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u .  i a .  vv l / G s  n i a . —  Kok  i 6 3 7 .

Środa . M  242. Ju t ro ,  Podwyższeni e  S.  Krzyża .  
Pełn i a .

Ju t ro  w kościele XX.  M is s jo n a r z y , ędbywać  
się będz ie  so l enne  Nabożeńs two  / . o dp us t em ,  
1 ;ibo w dn iu  Podwyższenia  I i R Z Y Z A  Ś g o . —  
W obce p rzy i ac ió ł ,  onegda j  w kościele S.  A /c -  
*n n d r a , a nas t ępn ie  wedle ob rz ą dk u  G r e c k i e 
go w cerkwi  przy  ul icy P odw ale^  o d b y ł  się 

ub m ło d e j  pary ,  W .  A lexand ra  P ro k o p o w i
cza  U rzędn ika  z biura  J W .  Gu be rn a t o r a  Woien: ,  
* , W jP a n n ą  Ma r j an ną  S iem ieA sk ą  C ó r k ą  O b y 
wa te l ską .—■ JO .  Xżę Micha ł  R a d z i w i ł ł  p r z y 
był  7. zagran icy do W a r s z a w y . —  Wczora j  w 
Redakc ji  K ur j e r a  od Ac z łożono  sto  r u b li  assy- 
SH acyjnyc/i, dla prawdziwie  b iednych.  —  Wczo-  

j w obec Piodziny i l i cznych pr zy i ac ió ł ,  na

p i ą t rze .  —  Ap teka  Teodo ra  I l r jn r ic h a  i T o 
masza T ry lsk ie g o  w domu Pe ty s ku sa  obok XX.  
Reformatów,  ma zaszczyt  uwiadomić osoby i n 
t er esowane,  iż prócz wody’ Obe r sn l zb f  unn p r zed  
k i l k ą  dp i ami  nadesz ł e j ,  o t r z ym a ł a  rów n ież  o- 
sta tni in t r an spo r t em  wodę E m sk ą  Kraenchen;  
Ad e lhe id sque l l e  zaś wkrótce  iest  spodzi ewaną.  
W  sk ł adz i e  powyższym wszelk i e i nne  wody 
mine ra l ne  jeszcze są do nabycia ,  iako i sól 
mordka  i kar l sbadska.  —  JPan i  H a lp e r t  d la  

. pora towan ia  zdrowia pros i ła  D y re k c j ą  tea t rów 
o pozwolenie  udania  się na wieś na dni  28,  i 
t akowe pozwolenie  o t r z y m a ł a . —  Kur s  wczo
raj szy : J m p e r j a ł y  Rossr z ł .  o d 3 4  i p ó ł  do 34  
gr .  20.  Du ka ty  hol: z ł .  od 19 gr .  22 do 19 g r .  
24.  Lis t y zasta: zł .  od 96 gr .  22 do 97;  ku-

X\
®Olętarzu Powązkowsk im pochowano zwłok i  ś 
P" Anny  z I lonclów G ro n a u , W dowy po nie- 
ł dy  F r y d e r y k u  G ro u a u  b. Kró l ewsko-P ruskin jyFpon  gr .  26 2 /3 .  Obl ig :  udziałowe z ł .  od 405 do 
^ a J c y  Mag is t ra tu  Miasta W ar s zaw y ,  z m a r ł e j  407.  Obl ig:  cząs tkowe od 476 do 478.  
*»c>iiogdaj w S3 roku  życia —  Pozost ały  Syn  
"t’a z  z Żoną ,  zapraszają  k r ew ny ch  i p rzy i ac ió ł  

a ż a łobne  Nabożeńs two za dusze ś. p.  Ka t a
r y n y  z Onakiewiczów D ie tr ic h  W dow y ,  iut ro 
°S°dz:  10 z rana  w kościele XX.  Kapucynów 
oJLyć, si? maiące.  —  (Ar  nad. )  Za tylo l i czne  

Jświadcżone hojne  wsparc i a r óżnemi  czasy
*■**11 nie P r a g s k ie j  Slaroz ' akonnych,  w o s t a tku 

h ' ZeZ " ’Vstawirni'c znacznym n a k ł a d e m  ozdo- 
ncj nowej  Bożnicy,  i p r zy l cm domu muro-  

"’anego na umieszczeni e Rabina  i s ł u g  do do- 
*0.''u tejże Bożnicy po t r zebnych,  w P rzedmie-  
7*11 Pr adze  dla pomnożen i a  chwa ły  Bożej ,  

j łada taż Gm ina  najczulsze dzięki,  JP  Ga- 
LVelowi P crgsuhn  f un d a t o r ow i .—  Nauczyciel  
* Ą n L anc uzk i ego  uwiadamia,  że będzie  t r zy-  
 ̂ 1,1 Uczniów nu stancj i  i stole,  k tór zy  pobie-

Z  Z a k r o c z y m ia . —  W  dniu 9 b. na. o d b y ł  
się obrzęd zaślubin w mieście tutejszein W J P .  
Jana Kani ego .8 la u sk ie g o  z W J P a n n ą  E leono rą  
S tu p ską .. Mł od ą  pa r ę  w obec Rodziców P an 
ny młode j ,  l icznie zg romadzonych k r e w ny ch  i 
p rzy i ac ió ł ,  oraz w ładzy  miejscowej ,  Proboszcz 
t ameczny  w Kościele pa r a f j a l nym p o ł ą c z y ł  wę
z ł e m  m a ł ż eń sk i m ,  przeds tawiwszy iej w czu łych  
wyrazach ważność nowo-ob ranego  stanu.

7j O ’.o tic  K u tn a ■—  Dz ień  26 Sierp:  r.  b.  
p r zec i ą ł  n iep r ze rwane  pasmo s i edmio le tnich 
c i e r p i e ń ,  powo łu jąc p r zed  t r on  Najwyższego 
S T W Ó R C Y ,  J W .  Karol i nę  W o d z iń s k ą  z G ó r 
sk i ch .  S t r ąc iwszy i edynego Syna,  czuła ,  k o 
chająca,  dobra ,  cnotl iwa i wzorow a matka ,  s t r a 
tę te zdro wiem swem op ł ac i ł a .  A ta s t rata tak 
bolesna wyłącza i ąc  Ją  na zawsze z g rona  tylu

iaf ko rr epe tyc j e  na wszystkie  ob j ek ty  fonóiji  z n a ko m i ty c h ,  k tó r ych  b y ł a  i edyną  o-
^ ’ '<• su- w s zkoł ach wyk ładn ią .  Mieszkanie przy  zdobą i k o rc eą ,  z g rona  wie lbi ącego iej cnoty,

ć M a z o w i e c k i e j  N r  1346 w domu W .  Ans- duszę i p r zymio ty  za  życia ieszcze odosobnio-
4 ii ‘go , w pawi loni e po prawej  ręce na l i n  nego,  odda lonego  od świata,  żal i u ty sk iwani e
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w ser cach kocha jących  ś. p. Ka ro l i nę  l odz i ł a .  
L a t  7 poświęciwszy B O G U  wy łączonych  od 
świa t a, 'dni  życia swoicgo świątobl iwego,  niosąc 
Mu  codz iennie  od świtu- aż do zmier zchu swe 
an i e l sk i e  m o d ł y  i c zys t ą  chwa łę  w kapl i cy  na 
cześć P rzedwiecznego  w swym domu u t r z y m y 
wanej ,  t ak jak z Bogi em i w Bogu ży ł a ,  zga
s ł a  opat r zona Jego śś. S a k r a m e n t a m i ,  a 
dusza p e łn a  w‘ Wim ufności wzniosła się do wie
cznego życia" osierocając s t r o skaną  ma tkę ,  s t ra-  
p ionego  i uwielbiającego Ją  męża,  zasmucone 
s ios t ry,  k r e w n y c h ,  włośc i an ,  b iednych  \  l i cz 
ne  s i eroty  k tó r ych  ma iką ,  op i ek u nk ą  i do b ro 
dz i e jką  by ł a .  Cho rzy ,  s t rap ien i ,  dotkn ięc i  wy- 
padk amj ,  ubogie  wdowy,  obarczone dz i a tkami  
ma tk i ,  iak od Bóstwa niewidzi alnegó w od l e 
g ł y c h  nawet  okol icach pocieszani  wielbi l i  Jej  
imie  n i e zn a i ą c  nawet  swego an ioł a  opiekuna.  
P r ze ię t a  dziś żalem ięczy oko l i c a ,  o-płnkuie 
matka  swą có rkę ,  mąż  cnotliwa^ i p r z ywiąza 
ną żonę,  op ł aku j ą  s iostry,  oby watele  wzorową 
sąs iadkę,  przyj ac ie l e  c zu ł ą  p r zy j ac ió łkę ,  p ł a 
czą włościanie ,  b iedni  i sier&ly swej matk i  i 
dob rodz i e jk i  Żyiesz  więc Karol i no w ser cach  na 
szych i żyć wiecznie będziesz,  bo pamięć  twych 
cn^t  podawana późny m poko len iom,  p rze t rwa  
w ser cach wielbiących cnoty na j t rwalsze  pom ni 
ki.  A p r zechodzeń  dal ek i  pos łyszawszy wspo
mnien ia  twych dobrodzi ejs tw,  cnot,  czynów,  o- 
p icki ,  b łogos ł awić  będzie  twe iinic,  k tó r e  P r ze d 
wieczny Stwórca  wynagradza j ąc  twe cnoty,  Iwo- 
ie boleści ,  c ie rp i en ia ,  twoie pobożne  m o d ł y  i 
poświęcone Mii życie w poczet  wybranych  po 
liczy.  Rzucając  tę ga ł ązkę"  cyjiry.su na grób 
twój,  z lewam ie ł z ami  wdzięczności ,  uczestnik 
twej  opi ek i ,  twych dobrodzi e j s tw powtarzam: 
Kto ży ł  dla B O G A  i ludzkości ,  t en  żyć wie
cznie  z Bog iem i w sercach ludzk ich  będzie .  Po 
kój  twym ci niom! od l eg ł e  wieki  icszcze po 
wtórzą.  ***

N i e m c y .—  Xźę O r a n j i 3 b. ni. p r z e j eż d ża ł  
przez  D is s e ld o r f do S z w a j c a r / i. —  Cho le r a  w 
B e r lin ie  nie ustaie; w łU r o c łu w iu  nieco się

z m n i e j s z y ł a .— ł Arcy-Xźę  J a n  m iędzy inneul i  
pod a ru nk am i  przeznaczonctni  dla Su ł t ana ,  zło* 
ży mu  także wybór  na rzędz i  ma t ema tycznych  
i o p t y c z n y c h .—  23go z. m. r oz s t a ł  się z t ym 
świat em w IV a n tib ru n  J an  Bo gu mi ł  H orn  sła* 
luny Księgarz.

H is z p a n ja  N a c z e l n i k  k a r l i s t o w s k i  U ra n *
g a  zd o b y ł  P e n ia c c r ra d ę , 300 ieńców, 4 ar* 
ma ty  i amunicja ,  wszystko to s t a ło  się iego ł u '  
p e i n . —  Jzabel l i s towski  J e n e r a ł  K a rą d e le  opu'  
ści \  (F i lo r ją ,  c e l em udania  się do Kastyl j i .  —  
W  P a m p e lu n ie  28 z. m.  t r w a ł y  roz ruchy .  —- 
P u ł k o w n i k  A s p ir o z  mianowany dowodzącym 
J e n e r a ł e m  w prowincj i  S e g o w ji■—  Królowi* 
mi a ł a  of iarować 3(1,000 rea lów z własnej  s zka 
tu ł y  dla  popi er an ia  npwego minis te rs twa .  —  
Ż o łn i e r z e  E s p a r le r a  po o t r zyman iu  za leg łego  
żo łdu ,  iuż opuszczają okol ice  M a d r y tu .—  P a n t '  
p e lu .u a  og ło s i ł a  Nawar r ę  n iezawis łą .  W ła d z ?  
wojskową i cywi lną  oddano  w ręce  Pu łkow n ik*  
P en a . Tymczasem bun townicy nałoży l i  kon
t ry buc j ą  200 ,000 p i as t row na mieszkańców 0- 
chodzących za Karl i s tów.  J e n e r a ł  J r ia r te , W*'  
ce -Kró l  N awar ry ,  wy rus zy ł  z P u e n te  la  R e i ' 
n a  do P a m p e lu n y , i spodziewają się, że p°" 
t r a f i ł  po sk romić  wynios łość  P u łk ow n i ka  P cn^  
i p rzywróc i ć  dawny  po rządek .  —  J e n e r a ł  B ’ 
sp a r tr r o  ieszcze nie zmie n i ł  swoiej  pozy ej1 
p r z y  f o r t  e L a g u n a .  —  Z a r j o f c g u i ośiniąlony **' 
mieszan iem za sz ł em w wojsku izabel is towskiei ih 
p r zeb i ega  k r a j  m iędz y  M ed in a  i M 'a la d o l i i ’ 
—  Głoszą  że Angl icy  zamyśla i ą obsadzić CcW 
t ę . —  J e n e r a ł  h w ilc z  m i a ł  umrz eć  tv s . ntk* 
o t r zymanych  r an  w ostatniej  nieszczęśl iwej  l>*' 
twie,  s toczonej  przez  J e n e r a ł a  R jn ereu s . v  
statui  J e n e r a ł  t akże  iest r an iony.

F r a n c ja .—  O Xiee iu  O rlea ń sk im  z petva3' 
ścią donoszą,  że nie będzie  na l eża ł  do 2ej wV' 
pr awy Konst an tyńsk ie j .  —  J c h m e t  Bej  iedynt* 
o śmie l i ł  się na wiadomość o wypłyni e t i iu  e ska' 
d r y  t u r e ck i e j  z S ta m b u łu ;  Jęcz rząd franco* 
ki r o z ka z a ł  A d m i r a ł o m  G a llo n  i L a /a n d  al’J 
zażądal i ,  a w razie  po t r zeby  zmusil i  do pow*0



—  r 179 —

tu flotyl lę K a p u d a u a  Baszy.  Główne dowódz
two nad nowa wyprawą miał  otrzymać Jenerał  
t iu m r e m n • Jenerał-Porucznik W'ale  dowodzić 
Łędzie arfyl lerją,  a Jcnerał-Porucznik F la ry  
rnżynicrjąt- Pod naczelnikiem pierwszego otrzy
ma komendę Jcnerał-Maior Margrabia K a r a 
litan, a pod naczelnictwem drugiego Jcnerał-  
Maior L a m y . — Jenerał  Maior Margrabia Kla- 
s fe tb a ia k  mianowany dowodzącym Jenerałem  
w departamencie M o z e l i .—  Mini ster  oświecenia 
P. S a lw  an d y , P. K uzg  i Prezes Rady P. M o le , 
odali się do obozu w K ą p ie l i .'—• Spokojńość  
w K ordo  ma iuź być  przywróconą.  Chole
ra w M a r s y l j i  znacznie s ię wzmaga.  —  Króle
wicz Xżę Nemctr  iuź dnia 5 b. m. mia ł  odje
chać do A f r y k i . —  Gazeta f r a n c u s k a  mniema,  
#.e nowa wyprawa Konstantyńska w z ł y  czas 
Została zamierzoną,  ponieważ niepogody w A- 
fryce znowu wkrótce się zaczną, oo równie 
ial< przy pierwszej wyprawie może się stać 
zgnbncln dl;i wojska, a pęwtóre ponieważ s tch-  
m e t  Bej mocniejszy teraz iest w sile moralnej,  
to iest  odwadze,  skutkiem ostatnich zabiegów  
ze strony Francji o zawarcie lubo niekorzystne
go dla niej traktatu. /—  Nieporozumienia z rzą
dem neapolitnńskim iuź zupe łni e  są załatwio
ne Siatki  parowe krążące między Marsylją i 
wschodem, odtąJ będą uważane w portach sy 
cyl i jskich nie iako handlowe,  ale iako rządo
we, a tern samem będą wolne od rozmaitych  
uciążl iwych podatków —-  3go b. m. to iest  w 
niedzielę,  zebrano na kolei  żelaznej do S. Aar- 
mę  2 5 , 0 00  fr. dochodu.— Hrabia K a m p u za -  
mo 3 b. in. po otrzymaniu wiadomości z Ma
drytu i z Pampeluny,  miał  2 godzinną kon
ferencję i. Ministrem spraw zagranłcz: .—  Jnte-  
resa papierami hiszpańskiemi dość dobrze się 
odbywaią na g i e łdz i e  paryzkiej; spekulanci  
mniemają albowiem,  źe gdyby nawet D on K a 
ro l  zwyci ęży ł ,  tedy uzna d ług  krain.

r ł n g l j a .—  Królowa wraz z K r ó l e i n  R ela ickóh  
Igo b. m. odby ła  konna przeiazdkę.  Xiczna  
K e n t  i Królowa B e lg ick a  towarzyszyły iej po

wozem. Przed ukończeniem jednak tej  prze'.- 
iazdki napadła ich gwałtowna burza po łączo 
na z gradem.  —  W  Tunelu iuź na 240 stóp 
wyczerpano wod ę .—  Królowa 1 go b. m. przyj
mowała Xięcia Karola L ic h te n s te jn  w zamku  
W in d s o r . —  Hrabia D u rh a m  iak każdej ieśieni,  
cierpi teraz na s łabość piersiową; radzono mu 
aby na kilka tygodni  udał  się do Francji lub 
W ł o c h . —- W fabryce gazu na Foxalu w L on 
dynie,  wybuch ł  gwa łtowny  pożar; ogień jednak
że niedoszedł  gazometrów i dla tego oświecenie 
miasta gazem żadnej niedoZnaie przeszkody.  —  
Straszna burza w tych dniach panowała nieda
leko stolicy,  ki lku ludzi zostało zabitych pio
r u n e m .—  400  cz łonków z towarzystwa t rzeź 
wości,' odby ło  w tych dniach przeiazdkę na 
Tamizie; w czasie której iedynie rozweselano 
się herbatą, kawą i wodą. , Członkowie  ci chci e
li także wciągnąć  do swoiego towarzystwa lu
dzi z okrętu t ‘erkur-y, kapitana Turner,  lecz 
n-amowa skutkowała ty lko  na sterniku,  który 
też został  ozdobiony honorowym medalem u- 
miarkowania.  Kapitan zaś odpowiedział ,  iż lu 
bo iest g łównym nieprzyjacielem piiaństwa, ió- 
dnakże to bynajmniej go nie wstrzyma kiedy  
wychyl ić  szklankę w ina .—  Wiadomości  z L i-  
sbo/iy  zapewnieią,  źe nastąpi poiedhanie między  
rozdwoionemi stronnictwami.  —  Donies i enie  o 
śmierci Margrabje: H 'a te r fó r d  by łrt bezzasadne.

R o z m a i to ś c i . —  Niedawno zawołano na pró 
żny kabryolet  przy ulicy Sgo Luckwika w P a 
ryżu ,  stangret  zatrzymał  się,  a cz łowiek z pa
kietem aktów pod pachą, bardzo zakrawaiący 
na spekulanta,  wskoczy ł  i naiął  powóz na dzień 
cały.  Zadowolony'stangret  zacina konie,  i dalej 
ruSza przez miasto. Koniowi iuż 0 10ej ledwo  
tchu starczyło; w te m  spekulant zatrzymał  się  
u restauratora, dla oczekiwania przyiaciela.  3 
godziny trwało śniadanie,  ki lka szklanek wina 
dostało się także woźnicy,  tak iż tenże iak naj
lepiej mó g ł  tylko rozumować o swoim patiu. 
Po śniadaniu wskoczy ł  spekulant znOwu do po
wozu, interesy trwały do godziny 5ej, nakoniee
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f . awoł s t :  , ,Na  ul icę K li s z y , t am  zos t an i emy N  
J !e t_y 1 ko kcui dozwol i ł ,  pospieszono na tę u- 
Ijcę.  S pe ku l an t  wysiada,  płaci  za naiein powo
zu,  a schwyciwszy b iednego  z l ęk ł eg o  s t an g r e 
ta za ko łn i e r z ,  z aw o ła ł ;  Jesteś inoim aresztan-  
tem! i pok aza ł  wexel  k tór ego  b i edak  wcale za
p o m n i a ł  zap łaci ć .  Tego to sposobu u ż y ł  ów 
i r . nieujany sp e ku l a n t ,  k tó ry  b y ł  t y lko  s ł ug ą  
s ądowym,  d la 'zabezp ieczeni a  się osoby woźnicy 
i przywab ić  go na ul icę gdzie  iest  więzienie 
d łużn ikó w;  albowiem w p rze c i wny m razie moźe-  
by  ostatni  się spos t r zeg ł  i w y m k n ą ł  z ł a twośc i ą .—  
JJnakoinj ty  w iedeńsk i  Ar ty s ta  dr amrnalyczny 
s t i t s z ic  p r zeds t awi ł  w D re źn ie  szereg'  ról  go 
ś c i n n y c h . —  Śpiewaczka S z r e d e r  D ew r jen  wró- 
c i ł a z  L o n d y n u  z nad e r  nad w erężonem zd rowiem 
i dla pora towania onego u d a ł a  się do C iep lic ,  

W  N o t t i n g h a m  nagle  um a r ł a  m ło da  i ł a d n a  
Dama ;  l eka r ze  w z ło żo ny m r app o r c i e  oświad
czyl i ,  że śmier ć  i ej na s t ąp i ł a  w sk u t k u  z b y 
tn i ego s z n u r o w a n ia  s i ę . —  W  nocy z 28 z. m. 
opadła  gwał towna  ulewa na  belg i cki  obóz pod 
B e w e r io , c a ł e  namioty  zos t a ły  po rwane  pę 
dem wody.  —  W  K arlin ie  9 b.  m. p rzeds t awio 
no komedją  D w a j  r o z ta r g n ie n i  i ba le t  B o b in -  
so n ) widowisko zaczęło się o 2ej  z południ a. !

S Z A R A D A ,
C zw a rta  z l w szą  o k r y w a ,  trzecie  ws pa k  l i t e ra ,  
P ierw sza  z 4 tą  p r z y k r y w a ,  n a k r y w a ,  i ak  chcecie ,  
Uga  z 4 tą. zaś  w k a r t ac h ,  daie ,  lub zabiera ,  
t t  szystko  r oś n i e  w o g r odz i e ;  to ł a t wo  zgadniecie .  

( Z e s z ł a  S za r ad a  B asetld ).

. P R Z Y J E C H A L I  DO W A R S Z A W Y .
Gad nmo wi cz  W i k :  Dzie:  z Ba r toszewki ;  Ra js k i  E- 

inil  Dzie:  z Drzewicy ;  G r a d o m s k i  Alex: Dzie:  z Sta-  
WUi Desk,u r o w a  Bar:  Dz:  z R u d y ;  B o r o w s k i  W o j :  Dz: 

D O N I E S I E N I A .

Dwi e Os oby  i a d ą c e d o  Wi l na ,  po i azde tn  w y g o d n y m ,  
Sądaią ko tnpan j i  do p o d r ó ż y  na  k o s z t  w s pó ln y .  W i a r  
d o i n o ś c u  Das zews k ie go ,  u b ca  G r z y b o w s k a  Nr  1055.

W  d ni u  3 / l ł  W r z e ś n i a  r. b.  o g od z i n i e  4  z p o ł u 
d n ia  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  Z ie lone j  w d o i n n  pod 
N r  1411, s p r z e d a n e  będą  p r z ez  p u b l i c z n ą  Licytac j ą  
p r a w n i e  zaięte R uc ho mo ś c i  a m ia n o wi c i e  Rądle ,  G a r 
czki  mi edz i ane ,  S tó ł ,  Ka na pa ,  Szafa ,  K r ze s ł a ,  K a n 
t o r e k ,  S z l a b a n ,  Ł ó ż k a ,  B a ra n k i  cza rne ,  P ła s z cz ,

L i c h ta r z  mos i ęż ny ,  L u s t e r k o ,  R y g a ł y  s k l e p ow e  i 
Sz l a f rocz ek  d a ms ki .  W a le n ty  S u p r y i u e w i e z  K.

Y\ dn i u  2 / 1 4  W r z e ś n i a  r.  b.  o g o dz i n i e  10 z r ana  
w W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  P r z e c h od n i e j  Nr  950;  pra-  
wuie  zaięte R u c h om oś c i  iak o to:  Ł ó ż k a ,  K a n a p y ,  
K r z e - t a ,  Lansza f ty ,  Z e g a r y ,  S t o l i k i ,  K a n t o r k i ,  i t .  p." 
l -ówni i  w d o j u  3 / 1 5  W r z e ś n i a  r. b .  o g o dz i n i e  lote j  
z rana p r z y  u l i cy  D o br e j  p o d  Nr 2814,  zaiete R u 
chomośc i  to iest:  S t o ł y ,  Ł ó ż k a ,  Szafy ,  S z y n k  was ,  
W ó d k i  r ó ż n e g o  g a t u n k u ,  i t. p.  p r ze z  pub l i cz n ą  li
cytacją  s p r ze d an e  zos t aną .  S t a n i s ł a w  Ż u k o w s k i  K.

Kt oby  z wyi cźdźa i ą cych  O s ób  do Ross j i ,  p o t r z e 
b o w a ł  w s p ó l n i k a  p o d r ó ż y ,  dowie  się o n im p o d  Nr 
650,  p r z y  ul icy P rze i azd ,  ż y c z ą c y  wy iechać  n a z y 
wa cie Alexander  Za g ór s k i .

Sp r z ed a ż  S ąd ow a  Nie r uc h omo ś c i  p o d  Nr  
73 7 / 8 ,  n a  r o g u  u l i cy  R y m a r s k i e j  i L e s z n o  
p o ło żo ne j ,  w d r od z e  d z i a ł ów  mi ędzy  SSrni  
£  p. J a n a  Dani e l a  Ile ii. r ich przeds i ęwzig-  i 

t yc h  nas t ąpi  w dniu  3 / 1 5  W r z e ś n i a  r.’ b.  lS37 o g o 
dz i n i e  4  z p o ł u d n i a  i a k o  t e r m in i e  do o - t i t e c z n e g o  
icj  p r z y s ą d z e n i a  o z n a c z o n y m ,  a to p r z e d  W .  h ł o -  
d n i c k i m Sędz i ą  T r y b u n a ł u  G. I, J .  Gu b e r n j l  Ma
z owi ec k i e j  do tej c z y nn o śc i  d e l e g o w a n y m  w miej scu  
p o s i e dz e ń  t e g o ż  T r y b u n a ł u  w W a r s z a w i e  p r z y  ul i -  ! 
cy Dł ug i e j  Nr  549,  o d by w a n y c h  w W y d z :  1 . - W a 
r u n k i  s p r z e d a ż y  tej  N i e r uc h o mo śc i  i ob j aś n i e n i a  o 
niej  m og ą  być  pr ze j rz ą  nem i t ak u W.  Du tk i ewicza  
P i s a r zk  T r y b u n a ł u ,  i ako  t eż u  W .  W o j c i e c h o w s k i e -  j  
go  Me cenasa  N r G O O i W .  N i e d z i a ł k o w s k i e g o  Adwo-  * 
k a t a  p r z y  u l i cy  S t o  J e r s k i e j  Nr  177S Lit:  A. w 
W a r s z a w i e  z a m ie s zk a ł y ch .  Dotn t en  p o ł o ż o n y  w 
n a j ko r zy s t n i e j s z e j  i na j l udnie j sze j  części  mias ta ,  w 
ś r ó d  ws zy s t k i ch  b l i sk o  g ł ów n i e j s z y c h  De k a s te r j t  
R z ą d o w y c h ,  za jmuie  w sobie  12 z n a c z n y c h  Lo ka l i  
p r ó c z  u r z ą dz o n y ch  w z o r o w o  W a r s z t a t ó w  S t o l a r s k i ch  
i  obsz e rne j  Sal i  na Biuro  Rz ądowe  w y n a j m o wa n e j ,  
p r z y n o s i ć  tnnże p r z e s z ł o  z ł p :  18,000 r oc z n e g o  d o 
c h o du  po  o d t r ą c e n i u  w y d a t k ó w .  Licy t a c j a  zaczn ie  
się od  s u m m y  z ł p .  149,582 i ako  war tośc i  p r z ez  bie< 
g ł y c h  wyna l ez i one j .  Chc ąc y  p r z y s t ą p i ć  do l i cy t a
cji  wi ni en  z ł o ż y ć  na wadjura  s u mmę  15,000.

3 P O K O J E  na dole  z P i wn ic a ,  D r w a l n i ą ,  lub 2 
P O K O J E  na dole  od S g o  Mi cha ł a  do naięeia p r z y  I 
ul i cy Ma r j en sz t nd t  p o d  Nr  2641 lit.  B.

Dzi ś  r ano  c i ep ł a  s t o p n i  12. W c z o r a j  tv p o ł u d n i e  19* 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  fV c x c l.  dci  r az  /?/* 

cei'z i / /  icszczka.
O R K I E S T R A  W R O C Ł A W :  dzi ś  w Kr ó l i ka rn i -  
Dzi ś  u  Gr assowa ,  W I E C Z Ó R  M U Z Y K A L N Y .  * 
\V ho l e l u W i l e ń s k i m  M I K R O S K O P  P . Sziutic^nn-


